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Zerwana konferencja*
Konferencja paryska, przez 

prasę całej kuli ziemskiej o p o ­
wiedziana na 2 stycznia i. b., 
skończyła się nadspodziewanie 
prędko, do w dniu 4 stycznia i to 
skończyła się zerwaniem. Konfe­
rencja ta miała za zadanie wy- 
musie na Niemczech lojalne ra­
chowanie się wobec litery Trak­
tatu Wersalskiego. Jednakże oka­
zało się, iż Anglicy i Francuzi aie- 
tylko lingwistycznie, ale i jury­
dycznie mówią różnemi językami. 
Plan angielski proponował b o ­
wiem:

1} Zredukować <j(ug niemiecki ze 
132 do 27 miljardów i przyznać im 
moratorjum 4-letnie.

2) Zajtąpić Komisję odszkodo­
wań i Komitet gs-zarancyjny przez 
międzynarodowy komitet pod prze­
wodnictwem niemieckiego ministra 
iinansów, w skład którego weszliby 
także przedstawiciele Ameryki i 
państw neutralnych.

3) Zredukować udział Francji do 
odszkodowań niemieckich z 52 do 
41,6 proc., wyłączając od podziału, 
tytułem rezerwy, V.-, sum, jakie Niem­
cy wpłacą.

4) Wpisać na własność Anglii 
miljard fr. złotem, które złożone 
zostały podczas wojny w podzie­
miach „Bank of Englarid", jako gwa­
rancja długów międzysojuszniczych.

Natomiast projekt francuski 
głosił co następuje:

f) O redukcji długu niemieckiego 
nienia mowy, chyba, że wierzyciela 
Francji skreśliliby jej długi, albo 
zwiększyli jej udział w odszkodo­
waniach niemieckich.

2. Moratorjum może być Niem­
com przyznane na 2 lata tylko i to 
pod następującemi warunkami:

a) Niemcy przedłożą natycn- 
miast Komisji odszkodowań plan 
stabilizacji swojej waluty i po wez­
mą wszelkie możliwe środki dla 
zrównoważenia swego budżetu;

b) władza komitetu gwarancyj­
nego będzie rozszerzona i będzie 
on spełniał w Berlinie ścisłą kon­
trolę finansów niemlackich.
3) W każdym razie sojusznicy— 

razem lub oddzielne zająć muszą 
pewną iloćć zastawów, albowiem 
Izieje odstatnich 3 lat uczą, że Nie m- 
cv dobrowolnie swych zobowiązań 
nie wykonują. Zastawy te będą 
miaty ńa celu:

ą) zapewnić regularną dosiav'ę 
odszkodowań w naturze (węgiel, 
drzewo itp.j)

b) zapewnić podczas trwania 
moratorjum wpływ pewnych docho­
dów w gotówce.

■ Beigja popierała całkowicie 
pian francuski. Markiz della Tor- 
reta, zastępca Musroliniego w Pa­
ryżu, wystąpił z projektem kom­
promisowym. który mógł zyskać 
uznanie Francji, ale nie mógł po­
siąść aprobaty AngJji. Dlatego też 
Konferencja z 4 stycznia kazała 
zapisać do protokołu, „iż strony 
rozstają się przyjaźnie", ale Bonar 
Law wyjechał do Loudynn, a 
Poincare pozostał w Paryżu bez 
osiągnięcia porozumienia.

Zerwanie konferencji paryskiej 
zamyka pierwszy okres Mstorji 
powojennej Europy. Okrec fo r ­
malnej solidarności państw Koalicji. 
Zaczyna się okres drap . Zamiast 
jednego obozu tworzą się dwa: 
obóz romański i anglo-saski. Bo-

.itnański składa się dziś z Frań ej 
i Belgj i, a prowizorycznie także 
z Włoch.

To zerwanie solidarności Eń- 
tenty daje nam możność podkre­
ślenia cwuch faktów wielkiej 
wagi.

1) Wzmożenia krytyki Trak­
tatu Wersalskiego. Rozpoczęta 
przez publicystów, wśród, których 
wziął pierwsze skrzypce rojali- 
stycżcy pisarz polityczny p. Bain- 
ville, dziś krytyka ta coraz bar­
dziej staje się oplują publiczną. 
Dziś ministrowie belgijscy w o- 
fiejalnych przemówieniach-; z try­
buny parlamentarnej charaktery­
zują nieprzychylnie traktat W er­
salski.

Szerokie warstwy społeczeń­
stwa francuskiego odzywają się 
o traktacie Wersalskim wprost z 
nienawiścią. Francja po zerwaniu 
konferencji paryskiej stoi przed 
możliwością nowych powikłań, 
kolizji, niepewnego jutra. To 
wszystko, co otrzymał naród fran­
cuski za swój bezprzykładny w 
dziejach świata heroizm i za 
swoje zwycięstwo. Prawdziwie 
Phyrrasowe zwycięstwo. Dzieło ai - 
tylerji francuskiej, dzieło tanków, 
lotnictwa, bohaterstwa żołnie­
rza francuskiego, genjdszn oficera 
zmarnowane zostało przez dyplo­
mację fracuską,' która dzięki swej 
ahiatoryczoej metodzie dała się 
powodować amerykańskiej naiw­
ności przezydenta Wilsona.

Węzeł gordyjski zawiązał Trak­
tat Wersalski na sprawie odszko­
dowań, czyli likwidację wojny z 
dziś przełożył na jutro. Odszko­
dowania siały się, ze Względów 
naturalnych, terenem obrony nie­
mieckiej, terenemJ inwencji dyplo­
matów państw należących do 
koalicji. W takich warunkach, po­
zornie groźna, litera traktatu Wer­
salskiego nie dała się utrzymać. -1

2) Owa separacja w rodzinie, 
której na imię zerwanie konferen­
cji paryskiej, zmusza dyplomację 
pmską do bardziej niż dotychczas, 
samodzielnej linji postępowania. 
Wobec nieporozumień angielsko- 
francuskich, Polska była dzieckiem, 
które udaje, iż nie wie, że rodzice 
&ią kiócą. Polsce teksamo jak 
Belgji zależało na jednolitym 
froncie E&tenty. Należy jednak 
wątpić, aby najszczersze życzenia 
tych dwuch państw mogą na­
prawić to, co clnia 4 stycznia ze­
psute zostało. Cat.

BRUKSELA. (Pat.). Rada Mi 
nistrów aprobowała jednomyślnie 
stanowisko Theunisa i Jaspara 
na konferencji w Paryżu, oraz u- 

{ stalia zarządzenia, jakie należy 
j podjąć w związku z następstwami 
! konferencji.

LEAF1ELD. (Pat.). Panuje j 
przekonanie, że można oczekiwać ; 
poważnych i zawiłych zagadnień 
W następstwie niezgody sojuszni­
ków' na konieiencji paryskiej, j°d- 
riAkże zarówno w Anglji, jak i 
we Francji istnieje silne uczucie 
zadowolenia, 1 ,że brak porozumie­
nia stwierdzono w formie szczerej 
i przyjaznej.

PARYŻ. (Pat.). „Journal44 do­
nosi, że Beigja czyni przygotowa­
nia do powołaniu jednego roczni­
ka milicji. „Petit Tarisien44 dono­
si, że Beigja zgodziła się wziąć 
udział w obsadzeniu Essen.

PARYŻ. (A. w.). „Matin44 po­
daje wiadomość o pogotowiu ar- 
mji nadrefiskiej, oraz o przygoto­
waniu akcji wojskowej przez Mar­
szałka Foche4a.

PARYŻ. (A. w.). Jak podaje 
„Matjfc“ , p. Poincare wysłał do 
Rządów w Warszawie, Pradae, 
Bukareszcie i Belgradzie notę ze 
szczegółowym przedstawieniem 
sytuacji, która się wytworzyła na 
skutek zerwania konferencji pa­
ryskiej. „Matin44 pisze: „ państwa 
środkowo - wschodnio -■ europejskie 
wiedzą, że plan angielski lekce­
ważył ich istotne interesa, naru­
szając Traktat Wersalski, któremu 
państwa te zawdzięczają swe ist­
nienie. Plan angielski dążył do 
kierowania polityką gospodarczą 
Europy bez możliwości czyjejkol­
wiek opozycji4'.

W a r s z a w a , (a . w,>. „New
York Herald" podaje następujący 
program postępowania rządu fran­
cuskiego w stosunku do Niemiec: 
W  najbliższym czasie uchwały 
rządu francuskiego zostaną zako­
munikowane sprzymierzeńcom, pa- 
czoni nastąpi wezwanie do dalszej 
akcji, oraz zawiadomienie Niemiec 
o przystąpieniu Francji i Belg; i 
do zajęcia lasów państwowych w 
Nadrenji, opodatkowania węgla, 
oraz obsadzenia przez urzędników 
francuskich urzędów celnych w 
Zagłębiu Ruhry, W przyszłym ty­
godniu kilka tysięcy francuskich 
urzędników i inżynierów pod e~ 
skortą 7600 żołnierzy wkroczyć 
mają do Nadrenji i Zagłębia Ru­

nę ihly. Ten ostatni fakt nas 
Pft zależnie od stanowiska 
frmcusldego.

Czytelnicy nsszego pisma zauważyli 
niezawodnie, że w artyKule „O przeobra­
żeniu ns>sz ego ustroju politycznego" („Sło­
wo1 z piątku 5 stycznia) p, Władysław 
Studnieki wypowiada przekonanie wręcz- 
przeciwne poglądom aaszej redakcji. 
Władysław Studnieki zwalcza, ustrój pari 
lamcntarny, -7- reclskcja naszego pisma, 
jest tego ustroju bezwzględnym zwolen­
nikiem. Jedynie dla wprowadzenia do 
Polski prawdziwego, nie zniekształcone­
go ustroju parlamentarnego, opowiadamy 
się zą dwiema reformami, które same już 
mogą stanowić program skutecznej na­
prawy Rzeczypospolitej. Chodzi nam o 
to właśnie, by ustrój parlamentarny w 
Polsce mógł się utrzymać i mógł nale­
życie funkcjonować. Na to potrzeba dwuch 
rzeczy: Wytworzenia archimedosowego 
punktu oparcia, t, j. postąpąrtyjnogo 
czynnika parlamentarnego, czyli smo- 
narchizowania, instytucji Naczelnika wła­
dzy wykonawczej. Po drugie: zharmoni­
zowania ordynacji wyburczej z pozio­
mem cywilizacyjnym naszej ludności.

Temniemniej artykuł p. Wład. Sta­
dnickiego uważamy za nader interesują­
cy, jak zresztą wszystko co wyjdzie z 
pod twórczego pióra tego publicysty. 
Pan Władysław Studnieki ma wielkie 
zasługi wobec północno-wschodnich ziem 
naszej Rzeczypospolitej. On pierwszy 
opracował statystykę powojenną tych 
ziem. Podobno jego wiadomości i jago 
zdolności mają być wykorzystane aa wi­
leńskim posterunku naukowym. Byłoby 
to połączone z wielkim pożytkiem naszej 
młodzieży, -— która za wsze garnie się do 
umysłów' twórczych,

„Ga,zeta Warszawska" i  6 stycznia w 
artykule „Osobliwy konserwatysta"1 Kry­
tykuje prof. Zdssiee.howsklago 'za odpo­
wiedź na ankietę „Słowa". Pod artyku­
łem w „Gazecie" widzimy inicjały J. Hł,, 
żnamionujące wybitnego publicystę obo­
zu narodowego. W danym jednak utwo­
rze argumenty ad kominem niestety prze­
ważają nad argumentami ad rem, co- 
wpływa nieco na zmniejszenie zaintere­
sowania, z Ińó-em zawsze przystępujemy 
do odczytywania artykułów redaktora 
H ltA i

H i pidzeiia m M is.
GENEWA. 3-1 (od własnego korespondenta). Termin zgroma­

dzenia Ligi Narodów, na którem miały być rozpatrywane między 
innemi .sprawy polskie i polsko-litewskie, został przesunięty. Pra­
wdopodobnie odbędzie s ię  odo  po 25 stycznia. Porządek dzienny tego 
zgromadzenia nie został jeszcze ustalony.

i

'Ł  Pasa Neutralnego.
Dnia 5 b. ni. regularne oddzia­

ły piechoty i kawalerji litewskiej 
w sile z górą 800 iudzi zaatako­
wały placówki milicji ludności we 
wsi Awiżańde w rejonie Szyrwiat.
Po zaciętej dwugodzinnej walca 
Litwinom udało się wieś opanować.

Po zajęciu wsi Litwini dopu­
ścili się szeregu rabunków' nad 
miejscowymi gospodarzami.

Trzeba zauważyć, że wieś Awi- 
żańce pomimo wielokrotnych do­
tychczasowych usiłowań Litwinów 
nie fcyła przez nich zajmowaną.
Obecnie po zajęciu wsi Litwini 
dokonali aktu zemsty za wyraźne

i niejednokrotnie manifestowane 
uczucia sympatji ludności dla 
Polski.

W czasie walki od rakiet za­
jęło się kilka stodół gospodar­
skich.

Przy gaszeniu pożaru odnieśli 
rany od kul trzej gospodarze. 
Straty włusne wynoszą 4 zabitych 
i 3 rannych, straty litewskie w y­
noszą w rannych i zabitych około 
30 ludzi. Zaciętość natarcia oraz 
planowość akcji wskazuje na to, 
iż Litwini rozpoczynają nową ser- 
ję prześladowań i gwałtów nać 
ludnością pasa neutralnego, (a.w.)

Tb? miii 2 ima.
Trzy wieści z Kowna, w prze­

ciągu dwuch dni—przeczące sobie 
nawzajem.

„Absurdu balis!“ wołał ufa 
dawno Voldemaras —  Kraino f .b - 
surdów! możemy za nim powtć 

\ rzyć. W ięc najpierw:
Warunki więźniów politycz 

; nych na Litwie są tak ciężkie, źć 
skłoniły one dwuch więźniów z 

j Wiłkomierza: Aleksandra Raju-
| niec—Stasiułowicza i Piotra K<- 
- oelewicz — Niemujswskiego do 
i ucieczki w nocy z dnia 4 na 5 
t listopada 1922 r. Uciekający ze- 
i stali jednak schwytani i mim® 

rzekomej tolerancji, którą się Lit­
wini na każdym kroku chełpią, 
tak ciężko zbici, że przeieżeli oni 

■ w stanie nawpół przytomnym w 
I szpitalu aż d ośw !ąt Bożego Naro- 
i dzenia. Później zostali odstawieni 

z powrotem do więzienia i zakuci 
.na dwa miesiące w  kajdany na 
rękach i nogach.

Dnia 4-ga grudnia 1922 r. w 
więzieniu kowieńskim targnął gy. 
na swe życis jeden z więźniów 
politycznych Stanisław Jasinow- 
ski, b. sierżant W. P. W przy-;tą 
pis rozpaczy, wywołanej ciężkim; 
warunkami -I złym traktowaniem 
przez władze więzienne, Jasinow- 
ski poprzecinał sobie żyły. Fora 
nipnego w ten sposób zdołali w 
ostatniej chwili uratować koledzy.

Fakty powyższe są wymowną 
odpowiedzią na zapewnienia litew­
skie, udziel&ne niejednokrotnie
Lidze Narodów i Czerwonemu Krzy­
żowi, że więźniowie polityczni oto - 
ezeui są zupełnie znośnymi wa­
runkami.

Reforma rolna, która dotąd nie 
była na Litwie nigdzie w cułej 
rozciągłości zastosowana, została 
ostatnio wykorzystana dla celów 
politycznych.

W pięrwśżćj połowio grudnia 
1922 r. niektórzy właściciele zieąi 
scy na Litwie, znani ze swej nie­
skrywanej narodowości polskiej, 
jako to p. Teresa Zanowa z Ponie- 
munia, p. Geysztor z Szał tupią *; 
p. Zabielski z okoli.: Kowna ot^zy 
mali urzędowe zawiadomienie, że 
po Nowym Roku będą zmuszeni 
na podstawie powodów natury pu 
litycznej oddać całe swe majątki 
be7. pozostawienia sebie nawet 
siedziby i *® hek., przewidzianych, 
przy normalnym zastosowaniu re­
formy rolnej na Litwie.

Osoby powyższe zamieszkiwały 
od czasu wojny światowej stałe 
swoje majątki na Litwie i żadną 
destrukcyjną dla państwa Litew­
skiego robotą się nie zajmowały. 
Wywłaszczenie powyższe należy 
więc raczej traktować jako po­
czątek planowej akcji, zmierzają 
cej do usunięcia z Litwy elemen­
tów polskich, jako wyższych kul­
turalnie od narodu litewskiego i 
stanowiących tern samem natu­
ralny czynnik kultury polskiej, 
której młodociana Litwa tak sta­
rannie unika.
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xv. *
Zaproszenie do Tokjo odbyło 

się w sposób następujący. Książ­
kę moją „Rosja w Azji Wschod­
niej* dałem przełożyć na niemiec­
ki i tłomaczenie niemieckie w y­
słałem Ushkemu, sekretarzowi ge- 
nerał-gnbewiatora Formozy, rtóry 
przed samą wojną odwiedził Lwów, 
poznał się z głównymi przedsta 
wicielami Słowa Polskiego i miał 
ze mną dłuższą rozmowę. Na po­
czątku wojny Ushi był w Londy­
nie i utrzymywał kontakt z p. 
Tenerem, dzis już nie ,żyjącym, 
otóż przez Tenera posłałem nie­
miecki rękopis Ushi‘emu, zazna­
czając, że daję im prawo zużyt­

kowania go, jak im się będzie 
podobam. Wówuz-ae otrzymałem 
list w języku angielskim, że rząd 
japoński zaprasza mię do Tokjo, 
że wszelkie koszty podróży i po­
bytu poniesie, że będę "drogim 
gościem narodu japońskiego, k tó­
ry mu tyle symp&tji do Polski i 
Polaków, którego czekałoś Polski 
w razie klęski i którego zwycię­
stwo ma dodatnie konsekwencje 
dia PolsJri. Pokazałem ów list p. 
-Józefowi Hłasce, ten wydrukował 
w Słowie Połfikim ustępy z listu 
o Polsce, co, jak dowiedziałem 
a?ę od Tenera, wywołało niezado­
wolenie ze strony Uśhkćgoj gdyż 
zostało roztelegralfwane przez 
agencjo światowo Ja nie chciałem 
jechać, nie otrzymawszy zawiado­
mienia, że Japoąja akceptuje i 
chce realizować mój projekt. "Na 
me kategoryczne zapytanie odpo­
wiedział Akashi, że warunki nie

dojrzały do realizacji projektu, 
ale wywołał zainteresowanie. Spo­
dziewałem się wypadków w kraju 
i nie zdecydowałem się pojechać 
do Japonji. którą w okresie w oj­
ny odwiedzili ladzie tak sprzecz­
nych biegunów politycznych, jak  
Piłsudski ’ i Dmowski.

Lig£ Narodowa nie była prze­
ciwniczką nie masowej akcji anty­
rosyjskiej. Popławski i Balicki; 
zgodnie z życzeniem. Japończyka, 
pragnęli znaleźć inżyniera lub po­
litechnika, aby według planu ja ­
pońskiego dokonał zamachu na 
pewne óbjekta wojskowe, których 
dla • zrozumiałych względów nie 
precyzuję. Komunikowali mi o 
lem, prosząc o wskazanie odpo­
wiednich kandydatów. P. P. S. 
pertraktowała też zdaje się z Ja­
pończykami w tej SEirowie. P. P. S. 
za ewentualne usługi domagała

się, jako wynagrodzenia, dostar­
czenia broni.

P, P. S. przygotowywała się 
do wystąpienia czynnego. Gdy 
rząd Rosyjski w listopadzie 1904 
r. rozpoczął mobilizację w Króle­
stwie, P. P. S. zorganizowana 
krwawą demonstrację na Grzy­
bowskim placu,

Uprzednio odbyła się Konfe­
rencja Paryska, w której wzięły 
udział grupa „Oswobożdienja44 (or­
ganizacja konspiracyjna, z której 
wyrosła partja Kadetów), organi­
zacje finlandzkie^ ? . P. S,, Liga 
Narodowa oraz różne inne orga­
nizacje różnych narodów, uciemię­
żonych przez Rosję. Omawiano 
kweriiję walki rządu, wolności po­
litycznej Rosji i t. d.

Byłem niezadowolony z udziału 
Lig! i P. P. S. w t«j konferencji. 
Nie chciałem wspólnej hm orji z

Rosią, braterstwa broni, wspóly 
nych celów, gdyż to z natar- 
rzeczy odwodziłoby nas od głów- 
negu naszego zadania—-oderwania 
się od Rosji. Natomiast .byłem 
zwolennikiem przymierza Ligi Na­
rodowej z ?. P. S. w okresie, w oj­
ny, przymierza wogóle grup pol­
skich o tendencjach separatystycz 
nych. - V ,

Zobowiązanie się Ligi do nie- 
zwalczania organizacyj sprzymie> 
rzonych w  Paryżu zostało przez 
Ligę naruszone przez wystąpienie 
N. D. przeciwko demonstracji ru 
Grzybowskim Placu.

Władysław Stadnicki.
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Wśiad za tem, nazajutrz, de- 

psaa te; treści: ,28 grudnia iprolj 
śńoao 7 najpoważniejszych lyięż- 
nifiw polskich w Kownie!...

Pragnęlibyśmy uwierzyć y  ^  
iedną, ostatnią wrbdom ość—tam­
te przykre tłomacząc nieporozu­
mieniem, lub plotką. Ale, niestety, 
izisiefezy pogrzeb 5 poległych, 
w pasie neutralnym milicjantów 
strasznym koszmarem, "wspomnie- 
Ern Giedrojć, przyciemnia nasze 
optymistyczne nadzieje, że coś się 
zmieniło w rządzących sferach li­
tewskich; że uszlachetnił ich fakt 
-■rzyznania de jurę, Czyż może 
i m  sam Kząd odpowiedzialny w 
;ym samym czasie uwalniać na 
dożywocie skazanych peowiaków 
i Wydawać rozkaz regularnemu 
wojsku —  palenia wiosek pasa 
neutralnego.

!?&;zasadzie logicznych rozu­
mowań pewnego wniosku z tych 
pogłosek nie wyciągniemy — cze­
kajmy poprostu potwierdzenia 
wieści dobrej, któraby choć tro­
cką zatarła ciężkie wrażenie je ­
dynego, pewnego dotychczas f&k- 
ia .świeżo przelanej krwi bra­
tniej. Kiliński.

TEATR POLSKI.

Wesoła spółka.
krotochwila w 3 uktach Nauey‘a i Ar­

mand a. Reżyserował Rychtowski.
Skończył się chwilowo cykl 

„gościnnych występów". Teatr 
Polski gra o własnych silach kro- 
tochwile po farsach, farsy po kro- 
Łoehwilach; dla rozmaitości cmift- 
n.i& się czasem tytuł znanej i 
ogranej sztuki, tworząc coś pseu­
do nowego. Ową bowiem <Weso­
ła spółka> nie jest niczem Innem, 
jak dobrze znaną sztuczką „Teo­
dor i spółka", przedstawiającą w 
tak liompromitującem świetle 
biednych łatwowiernych mężów, 
dającą prawo istnienia najbardziej 
nieprawdopodobnym sytuacjom, 
zmieniającym się z kinematogra­
ficzną szybkością zarówno jak wy­
gląd jednego z jej członków, Klo­
ni omira, ukazującego się coraz to 
w innego rodzaju, ziemskiej 
powłoce. ’ *

KrotocLwik, żart, huiukug, a 
więc — prawie wszystko możli­
we. i naprawdę, prawie wszystkie 
niemożliwe możliwości wprowa­
dzają autorzy „gwoli rozweseleniu 
i -ku uciesze* widzów, możliwości, 
i!a jakie biedny pan Chaberol. re­
aguje w naiwny (również do nie­
możliwości) sposób.

Nie chodzi jednak w tym wy­
padku o treść — trudno, trzeba 
się pogodzić z jej brakiem — ale
0 to wykonanie, od którego takr 
wiele zależy, a które podobno na­
wet „Lenina i Trockiego" Saint 
ljaala swego czasu w Warszawie 
podniosło do wysokości interesu­
jącej sztuki. Weźmy po pierwsze 
^ ‘ lżenie ogólne —dobre; tempo — 
odpowiednie, jakkolwiek trzeci akt 
'Zfedl wolniej niż inne i przez to 
tracił; wysiłki suflera — niestety

u\Ue--- ale nie takie, aby wyka­
zywały, że nikt nic nie umie. 
orruech publiczności — chwilami 
Jipmerycany; ten śmiech już jest 
wskaźnikiem, że. spółka bez ogra 
raczonej odpowiedzialności Peter
1 izubert mnkcjonuje dobrze i 
śmiałe. Ooydwaj afccjcnarjusze 
byli dociągnięci, wytrzymani i 
charakteryzowani zupełnie pla- 
Ocznie,. Pan. Peter, jako inicjator

y°j imprezy, był zupełnie dobrze, 
g ^ b ie g ły , giętki i -sprężysty, pan 
? rDerfc zaś jftko klodomir-poiic- 
N " “; hlodomir lokaj, klodomir- 
1«. i™ ’ klodomir-mama dawf.ł 

m«aW i zabawne typy. 
i nn lCh spólpiczka Adr-
,anna., w wykonaniu pi Bieleckiej 
. !.* lak również i rola

?■ Rodzińskiej, yj dalszym ciągu 
p. Sawicki jako naiwny mąż foył 
poprawny, pan Wojłelko — (nie- 
szczęśhW  senator-- amant dobry. 

^  epizodycznych rolach fp . 
ofcbisodt, Kurnaicowicz oraz z&~ 

f^pca  (na pręmjerze) p. MUskiego 
^■.Prezentowali_ się bardzo ładnie, 
-^krówaież p.. Wyrwie z w roli dy- 
®*tora teatru, chociaż niezupei- 

j^ Z gadza ł się z zewnętrznym "ty-

b Publiczność, jak wspominałem, 
się dobrze, śmiejąc się 

eh^ilami do łez.
f  t. Wierzyński.

SimiMilsM: Tovarzystio
i H M i e .

Sfery naukowe w Szwecji za­
wiązały świeżo Szweazłro-Polski? 
Towarzystwo intelektualne.

Do komitetu należą: dr. H. 
Aimąyist, profesor historji na 
uniwersytecie w Goteborgu (pre­
zes), dr. J. Boosyal, profesor hi­
storji sżtufc uniwersytetu Stoek- 
holmskiego (wice-prezes), dr. S. 
Agrell, profesor "slawistyki w 
Lund'zie, dr. R. Ekblom, profesor 
slawistyki w Upsali, dr. A. Os ter- 
ling, jeden z wybitniejszych kry­
tyków literackich, dr. O. V7ie- 
seigren, naczelny bibliotekarz Bi­
blioteki Królewskie w Stockhol- 
mi.e i wielu innych.

Założenie rzeczonego Towarzy­
stwa zawdzięczać należy w znacz­
nej ruderze usilnym zabiegom na­
szego posła, Zygmunta Michało­
wskiego, oraz szefa propagandy 
w Stockholmie Konrada Czarnow­
skiego którzy umieli zżyć się ze 
światom intelektualnym Szwecji i 
zjednać dla Polski wieiu przyjaciół. 
Im to niewątpliwie zawdzięczać na­
leży uchwałę towarzystw nauko­
wych szwedzkich co do bezpłatnego 
.wysyłania dia uniwersytetów pol­
skich czasopism medycznych, re ­
dagowanych w czterech językach 
(szwedzki, francuski, angielski i 
niemiecki), a otrzymywanych już 
prżez uniwersytet Stefana Bato­
rego w Wilnie.

Prasa warszawska wita entu­
zjastycznie powołanie do życia 
Szwedzko-polskiego związku nau­
kowego.

Znakomity krytyk Adam Grzy­
mała-Siedlecki w dłuższym felje- 
tunie, zamieszczonym w „Rzeczy­
pospolitej", nadmienia przy tej 
sposobności, że n o w s z a  n a s z a  
l i t e r a t u r a  z a c z y n a  w 
S z w e c j i  "“z y s k i w a ć  c o ­
r a z  s z e r s z e  k r ę g i  c z y ­
t e l n i k ó w .  Po etapie entuz­
jazmu dla Reymonta (chłopi), 
który me przestał być żywy do 
dziś dnia, przyszła kolej na Że­
romskiego, niektóre bowiem jego 
dzieła są już przełożone na język 
szwedzki..

„Naturalnem pendant — tak 
kończy swój feljeton Grzymała- 
Siedlecki— do szwedzko-polskiego 
towarzystwa w Stockholmie po­
winno być takież towarzystwo, 
choćby skromne ilościowo — w 
Warszawie. Szwecja jest krajem 
dawnej pięknej, wykwintnej cy ­
wilizacji, Poznanie jej dziejów, 
języka, literatury, sztuki może 
tylięo wpłynąć na rozszerzenie 
naszych horyzontów humanistycz­
nych Sukces czytelniczy, jaki 
zdobyła książka Heidęstamą w 
tłumaczeniu Mijaszewskiego*), a 
ostatnio zbiór nowel szwedzkich: 
„Perły" w przekładzie Bukowskie­
go, dobrą bodaj byłby wróżbą dla 
początków i poczynań w tym 
względzie*.

) -a * i Główna książka Vernerav. Heidens- 
tamn, laureata nagrody literackiej Nobla, 
p. t. Epopeja Rycerska JfCarolinerna) w 
przekładzie St. Miłaszewskiego wyszła 
w :. 1917 w Warszawie, nakładem tło ma­
cza, i jest juś na wyczerpaniu. W Wilnie 
można ją nabywać jeszce  w księgarni 
Nauczycielstwa Folskiego.UPrzyp. Redak­
cji „Siewa'4).

W ARSZAWA. 8. 1. (a. w.). Ple- 1 dziesię posiedzenie ̂ Komisji Skar- j 
aarue posiedzenie Sejmu odbędzie ■ bowej, poświęcone obradom nad 
się w dniu IR b, m „ a8-go odbę- , finansami Państwa.

Likwidacja „Rozwoju".
WARSZAWA. 8 -  I. (A. w.). 

„Kurjer Polski" podaje, że, wobec 
przekraczającej ramy statutu dzia­
łalności T-wa Rozwój, ^władze po­
stanowiły ograniczyć działalność 
tej instytucji wyłącznie do czyn­

ności handlowo - gospodarczych, 
likwidując natomiast wszelką ak­
cję polityczną i propagandyStycz- 
ną. Odpowiednie pismo zostało 
już wystosowane do p. Siedlec­
kiego. prezesa Rozwoju.

K R 3 N K A .
Dziś: Marujanny P. M. Juki.iuta M.
Jutro Agatona P. Wlhelma B. W. 

'Wschód słońca o godz. 8 m. 23. 
Zachód „ o godz. .* ni. 51.

WILE&SKA.
— Z pa*a neutralnego. Dnia 

31 grudnia partyzanci litewscy 
zajęli wieś Łownikańce w pasie 
neutralnym (gm. Giedrojcka). Do­
konali oni szeregu rewizji u miej­
scowych mieszkańców, j  szukając 
rzekomo dezerterów z wojska li­
tewskiego.

Dnia 29 grudnia oddział kawa­
ler j i litewskiej „Gelażynis Wil- 
kaa*\ o których przybyciu do Je- 
Etoros donosiliśmy ó* swoim cza­
sie, zaatakował wsie Kniburyszki, 
Deguciszki i Nar kiszki w gm. 
Smotweńskiej. Ataki dzięki b r a ­
terskiej postawie milicji zostały 
odparte. Litwini ponieśli straty 2 
zabitych i a rannych.

Dnia 31 grudnia patrol milicji 
ludności zosta; napadnięty w Czepu - 
kiszki (gm. Smołweńsua) przez 
oddział „Gelażynis Wilkas*. W 
skutek natarczywości ataku oraz 
przeważających sił placówka opuś­
ciła wieś. Jednak po przybyciu 
oddziałów pomocniczych oraz przy 
współdziałaniu miejscowej ludno­
ści Litwini zostali wyparci i wy­
cofali się w  kierunku Własnej 
liiiji demaikacyjnej. (a. w.).

—■ Wybór łswnika, Ra miejsce 
ustępującego ławnika Magistratu 
p. Kabacznika Rada Miejska na 
posiedzeniu w dniu 4. I. dokona­
ła wyboru adwokata Grzegorza 
Abramowicza, (a. w.).

— Przedstawiciel miasta w radzie 
ekansmfczne]. Rada miejcka na 
ostatniem posiedzeniu wybrała na 
przedstawiciela miasta w radzie 
ekonomicznej przy urzędzie Dele­

gata Rządu radńego p. Nagrodz­
i ł  ego. (A. W.)

— Zatwierdzenie protokółu po­
siedzenia Rady miejskiej. Delegat 
Rządu zatwierdził protosół Uchwał 
Rady Miejskiej z dnia 14 grudnia 
1922 r. Uchwała o pobieraniu 
100 proc. podatku od patentów 
na wyrób i sprzedaż napojów wy­
skokowych została przesłana do 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
według kompetencji do zatwier­
dzenia. (A. W.)

—  Obwieszczenie. Magistrat 
miasta Wilna niniejszym podaje 
do ogólnej wiadomości właścicieli 
względnie rządców nieruchomości 
miasta Wilna, /  iż do dnia 20 
stycznia 1923 roku winne być 
złożone w Magistracie (Domini 
kańska 2, pokój 146) deklaracje 
rejestracyjne o posiadanych nie­
ruchomościach w obrębie wielkie­
go miasta Wilna.

Druki potrzebne dla tych de 
klaracji są do nabycia w tymże 
pokoju 14ó, gdzie udziela się 
także wszelkie informacje związa­
ne z yjj pełnieniem, deklaracji.

Niezłożenie deklaracji we 
wskazanym terminie pociągnie za 
sobą karę w  wysokości 10.000 
mk. polskich, prsyczem osoby 
które nie złożyły terminowo de­
klaracji będą wezwane imiennie 
do złożenia takowej w terminie 
tygodniowym od dnia doręczenia 
im wezwania, a w razie niezłoże- 
nia deklaracji w drugim terminie 
będzie wyznaczona dodatkowa 
kara w wysokeści 30.000 mk. 
polsk.

Magistrat miasta Wilna.
— Nawa agencja pocztowa. Z 

dniem 3 ubiegłego miesiąca zo­
stała uruchomiona agencja pocz­
towa w miasteczku Hermanowicza 
(pow. Dziśnjmski).

Z dniem 22 ubiegłego miesią­
ca została wznowiona działalność 
agencji poestowej w miasteczku 
Podbrzezie (pow. Wileński)

Z dniem 2 stycznia r. b, 
uruchomiona została agencja 
pocztowa w Kremieliszkach pcw. 
Swięciańskiego. (a. w.)

— Ochrana lasów. W  .dniach 
najbliższych zostanie wydane 
rozporządzenie o ochronie lasów 
na terytorjum wielkiego Wilna. 
Zarządzenie to ma na celu ochronę 
drzew i krzewów od ścinania ich 
dla celów dekoracyjnych i innych 
w mieście. (a. w.)

—  Z oddziału kultury i sztuki. 
W ' związku z uregulowaniem 
sprawy teatrów wileńskich oraz 
sprawy ochrony zabytków, 10 b. m. 
wyjeżdża do Warszawy kierownik 
oddziału kultury i sztuki prof.
I. Remer. (a. w.)

— Nowa agencje telagrafficzite. 
W agencji pocztowej Baboczewo 
pow, Płońsk i urzędzie pocztowym 
Brudzew powiatu Koło zapro­
wadzono służbę telegraf, i tolef.

— Kurs óibljotekarski, Związek 
bibljetekarzy polskich organizuje 
2 u miesięczny kurs bibljoteitar 
ski, subwencjonowany przez Mini­
sterstwo W. R. i 0. !.\ Wykłady 
rozpoezną się od 15 ssycznia. 
Podania przyjmuje biuro związku 
przy ul. Koszykowej 26-

— Bal i podwieczorek r,a rzecz 
Białego Krzyża. Doroczny bal pol­
skiego Białego Krzyża odbędzie 
się niedzielę d. 28 b. m. w sali 
kasyna oficerskiego (ul. A. Mickie­
wicza Nr. 13), zaś w d. 13 lutego 
we wtorek tamże H  podwieczorek 
z tańcami. Na czele komitetu orga­
nizacyjnego stoi pani Janina z 
Hulewiczów Niewodniczańska, pre­
zeska Polskiego Białego Krzyża, Li­
stę gospodyń i gospodarzy wkrótce 
podamy.

— Czwartki „Ziemianek" od­
będą się 11-go, 1* go i 25-go 
stycznia, oraz 1-go i 8-go lutego 
przy ul Jagiellońskiej 10.

Początek zabawy o godz. 10-ej, 
wejście dia Pań za rekomendacją 
gospodyń.

Ogłoszenia nie będą pow tarzane.
— Zebranie gospodarcze kami 

tetu balu „Poianja*. Du. 10 stycz­
nia r. b. o. godz. | popołudniu w 
konwencie „Polonja* (Oranżeryj- 
na 2 na. 11, róg Królewskiej, 
wejście z bramy.) odbędzie się 
zebranie gospodarcze komitetu 
balu „Polcnja*.

—  Z towarzystwa popierania 
sceny. Z inicjatywy tow. popiera­
nia sceny dnia 5 b. m. odbyło się 
zebranie w sprawie wyjazdu na 
prowincję teatru im. Syrokomli. 
Na zebraniu tem poruszona zosta­
ła sprawa teatru ludowego na 
Wileńszczyźnie. Zostały Wyłonione 
komisje teatru wyjazdowego i te­
atru ludowego. W skład pierwszej 
weszli pp, Nusbaum, Staniewicz, 
Cepnik, Maliszewski, w skład 
drugiej pp. Ochenkowska, kura­
tor G ąsioiw ski, Nagrodzki i W. 
Kamiński. Komisje zajęły się 
opracowaniem planu działalności.

*  (A. W.).
— Sprostowanie. W 2-gira (128) 

numerze „Słowa" z.dn. .4 P. m. 
w sprawozdaniu teatralnym („G u­
bernator i Trocki") mylnie po­
dałem nazwisko autora wodewilu 
p. t. „Mąjor ułanów" —Fijałkowski, 
powinno być—Krzewiński (Lapsus 
calami). Z, 0:

— Amatorstwo cudzych pećw,
zwłaszcza rasowych, zaczęło się w 
ostatnich czasach ujawniać w 
naszem mieście do tego stopnia, 
że ani na chwilę nie można bez 

‘ należytej opieki wypuszczać na 
dziedziniec tych wiernych naszych 
przyjaciół—zaraz bowiem gfną. 

i  W ten sposób przeszła przed 
czterema tygodniami w inne zęce 
ośmiomiesięczna wyżHoa dyrekto­
ra -Ludwika Ostreyki, któremu w 
tych dniach udało uię spotkać ją 
na ulicy, prowadzoną przez jakie- 
goś umundurowanego pana, i skie­
rować posiadacza cudzej własnoś­
ci przy pomocy organów bezpie­
czeństwa. publicznego do komendy 
policji, a następnie do dowództwa 
miasta. W drodze do tego urzędu 
umundurowany pau jednak zdołał 
umknąć, uprowadzając ze sobą 
wyżlicę dyr. Ostreyki, pomimo 
zbyt wyraźnych objawów jej

TEATR 
ii®. S?‘Gta!l
(gm. iwatunn*;)

Wtorek 
„Noc miłości" 

opera komiczna.
Środa 

-T o s t a" 
opera

Wtorek 
„Krćl dziadów44 

melodram.

Środa 
, Krói dziadów*.

Dzienna sptzedaż biletów od 11—2 pop, 
w cukierni p. Sstralla, ul. Mickiewicza 

róg Tataiskiej.

przywiązania i chęci powrotu do 
dawnego pana.

Jak słyszeliśmy, dyr. Ostreyko 
jest już na drodze do odzyskania 
swej wyżiu-y.

Smisii r a i  iaiifiki m Sti- 
siitią

Nowogródek d. 5 stocznia.
W niedzielę d. 2* grudnia pra­

stara siedziba Reytenew była wi­
downią śmiałego napadu bandy- ' 
ckiego, dokonanego między godz. 
4 —3 po południu.

Kilkunastu uzbrojonych ban 
dytów wpadło do dworu, rozsta­
wiło straże dokoła, nie pozwalając 
nikomu się zbliżyć, a gdy jeden 
z odważnych domowników usiło­
wał przedostać się do pałacu, zwa­
lono go na ziemię, ściągnięto z nóg 
buty i uderzono karabinem po 
głowie tak, że zalał się krwią.

Rybusie najpierw zaczęli się do­
bijać do oficyny,, do rządcy, któ­
ry starał słę odstraszyć ich strza- 

| łami z braunmga. W odwet za to 
' rzucili kiJka bomb (nie zranili tu 

na szczęście nikogo) i wywaliw­
szy w ten sposób drzwi oraz okna 
dostali się do wnętrza mieszkania 
i jęli szukać rządcy, by go zabić, 
lecz ten zdołał uciec. Poturbowali 
natomiast j^go matkę staruszkę 
i zabrali najcenniejsze rzeczy.

Następnie herszt bandy posłał 
kilku swych ludzi do stajni po 
konie, śfem zaś z resztą towarzy­
szów udał się do pałacu, gdzie pod 
groźbą śmierci zmusił dziedziczkę 
Hruszówki, panią Alinę z bar. Har- 
tingh'ów Reytenową, do oddania 
całej biżuterji ornz pieniędzy (oko­
ło stu tysięcy marek).

Ponadto bandyci uprowadzili 
dziesięć najlepszych koni, jedne­
go z nich mocno okaleczonego, 
'idąc śladami, znaleziono Dżąoego 
niedaleko granicy bolszewickiej.

Zaznaczyć należy, że Hruszów- 
ka padła już ra!f ofiarą napadu 
bandyckiego przed kilku miesią­
cami. Przedostają się oni przez pas 
graniczny z Bolszewji, są ńr kon­
takcie z okolicznymi włościanami, 
którzy Kh ukrywają, a nieraz 
wspólnie z nimi rabują.

Kiedyż nareszcie douzekamy się 
wzmocnienia czujności naszych 
władz bezpieczsiistwa? Kto w ta­
kich warunkach gospodarstwo swe 
prowadzić może?

Zrabowane przez bandytów ko­
nie stanowią dla pani Reytenowej 
sIrate kilkunasto mi .1 j onową.

E. A.

TEATR f MUZYKA

Kotnunikaty teatrów wileńskich.
— Teair Polski (Lutnia). Dzid p ■ 

raz ostatni nadpyraz wesołp krotochwi- 
1& Nancy i Armacda „.tWsoła spółka". 
Jutro, we środę rozpoczynają się wystę­
py znakomitego artysty Karola Adwen­
towicza, który się ukaże po raz pierw­
szy w Wilnie w głośnej sztuce A. Strina- 
berga „Ojciec". Wielki artysta w roli ty #  
(,utowęj daje niezapomnianą kreację, sil­
no wy .'.ftliiiąoa wrażenie.

— Teatr Wielki. W'c wtorek zabawna 
- „Noc miłości", która następnie zejdzie
ua pewien czas z repertuaiu. Jutro po 
raz 4-ty „Tosca,44 i  CortiHim. Krużanka i 
Ludwigiem w główny® parkach. We 
czwartek prenyera niegranej dotąd w 
Wilnie operetki Kalmana p. t. „Prymas 
cyganów4* (Król skrzypków). Rzecz ta 
ukaże się na naszej scenie pod reżyserją 
p. Józefowicza, który gra jednocześnie 
rolę l y lulową, a pod batutą kap nimi 
strżowską p. Wilińskiego. Obsadę waż­
niejszych ról stanowią: p. Jćzefowiezo-
wtt, Dowmuńtowa, Kosińska. Marjaiisld, 
Kifer, Kozłowski i Wawrakowiez.

— Teatr im. Syrok?mL. Od niedzieli 
„Król dziadów". Do podniesienia zainte­
resowania przyczyniają się Jiczne śpie­
wy i tańce, wśród nich efektowny taniec 
dziadów. Sztuka mą na długi czas zapew­
nione powodzenie,
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TL CAŁEJ POLSKI,
Redaktor „Rzoczypcspolits*" Pi­

sma lwowskie wyjaśniają kwa- 
stję pochodzenia p. Stanisława 
Strońskiego, prof. romanistyki U n. 
Jag., n-dakio^a Rzeczypospolitej, 
obecnie posła na seini i wioepro-;' 
zesa klubu p. Dubanowiczn. I1, 
Stroński pochodzi z Niska, gdzie 
ojciec iego, inżynier Rady powia­
towej, "Kajetan Stroński, ożenił się 
z izraelitką Emmy Łowy, która 
przyjęta chrzest, a była sio itrą 
tamtejszego lekarza powiatowego, 
d-ra Alojzego Lówyfego, który do 
dziś dnia jest izraelitą.

RUCH WYDAWNICZY.

„H ipcgryf.
Wydawane przez Fadę mło­

dzieży akadsm. w roku 1920, pismo 
„HipogryEc rozpocznie wkrótce 
wych- ózić w Wilnie, pod redakcją 
p. Juliusza Wirskiego, który do 
współpracownictwa zaprosił pierw­
szorzędne siły literackie i naukowa.

Między innymi profesorowie 
Ferdynand Kuszczyc, Jan fjułhak 
oraz znany rzeźbiarz Rąfał Jachi- 
mowicz obiecali swą stałą z piś 
mem współpracę.

Jak się dowiaduiemy. okładkę 
opracowuje więlisi artysta, aż 
nadto znany wśród sfer wileń 
skich p. prof. Ferdynand Ruszczyc

Pismu życzymy z całego serca . 
powodzenia.

Przedpłatę przyjmuje, Wileński 
prywatny Bank Handlowy za od- 
powiedciemi pokwitowaniami.

WYPADKI I KSADZ!EŻE

— Nagły igon. Dn. ó b. m. -i ostała 
ataku apoplektycznego 50-o letnia Hele­
na Siennikowa (Rydza Śmigłego 7).

Wezwany lekarz pogotowia skonstatował 
śmierć, .

— Zagadkowa śmierć. Dn. 7 b. m. 
zmarła nagle 17-o letnia Klementyna 
Kunkiewiczówna córka kolejarza (Rydza 
Śmigłego 40). Przyczyna śmierci nie­
ustalona. Przeprowadza się ścisłe do­
chodzenie. Ojciec zmarłej aresztowany.

— Pobicia. Dn. 7 b. m, został po­
bity 24-o letni szewc Antoni Łatuszyfiski 
któremu przyjaciele rozbili głowę. Po­
szkodowanemu lekarz pogotowia udzielił 
pierwszej pomocy.

— Dn. 7 b. m. został raniony nożem 
24-0 letni Kazimierz Kobrat (Nowogrod- 
ska 107). Poszkodowanego lekarz po. 
gotowia odwiózł do szpitala ów. Jakćba.

— Wybuch. D:i. 8 b. m. podczas pracy 
w warsztacie metalowca Wik'ora Rakow­
skiego (Betlejemska 2C- nastąpił wybuch 
w czasie którego Rakowski poniosł 
śmierć na miejscu. ;

— Otrucie aikohoiem. Dn. S b. m- 
otruł się alkoholem koło teatru ha W. P o ­
hulance posterunkowy powiatowej policji 
Bolt, którego odarto z ubrania. Ofiarę 
pogotowie odwiozłS do szpitala św. 
jukóba.

— Skutki nieporządków w mieście.
Dn, 7 b, in. na 2-ej Radlińskiej ulicy po­
śliznęła się i upadła rozbijając sobie 
głowę i plecy 60-o letnia Marja Białkow­
ska. Poszkodowaną lekarz pogotowia 
obwiózł do szpitala Sw. Jakóba.

—■ Dn. 7 b. m. upadła i złamała sob-e 
prawą rękę 6O-0  letnia Marja Kisielówna

— Dn. 7 b. ni. upadając zwichnął sobie 
rękę 50-o lejni Wacław Wojciechowicz 
(Chiwinnka 50).

Poszkodowanym lekarz pogotowia u- 
dzielił pierwszej pomocy.

— J^oiarił W nocy z dn. 7-gc* na 8-y 
wybuchł pożar w gorzelni Wita (Anto- 
kolska). W ogniu zginęło 3 tys. litr. spi­
rytusu.

H  Ujęcie awanturników. Policja za­
trzymała Franciszka Majewskiego (który 
będąc wstanie nie trzeźwym itfywołał 
bójką w mieszkaniu Aleksandra Berna­
towicza iPonarska 4).

— Dnia 7 b. ni. został zatrzymany 
Jan Małyszko (Subocz 17) który zakłó­
cał spokói publiczny.
. — Okradzenie kościoła. W kościele 

św. Ducha (Dominikańska.) skradziono 
srebrne wota. Straty n* razie nie usta 
lono.

— Kradzieże na kniei. H. Eulerowi 
w. wagonie wyciągnięto z kieszeni 100 t nik.

— Ze stacji wodociągowej na kolei 
skradziono rurę. 1

— B. ilanginowi (Wielka 60 m. 5) 
w wagonie wyciągnięto z kieszeni 60 Łm.

■ Kradzieże. Z gorzelni „Szustowa" 
Mt Lewina (Popławska 3) skradziono 
dużą ilość wódki oraz banderoli.

— N. Karabielukowi (Jasińskiego) 
skradziono bieiizą wartości 2 mil. mk.

— E. Narkfinowi (Za wnlria 13) w łaź­
ni (Tatarska 13) skradziono ubranie 
wartości 80 t. mk.

T E L E G R A M I
Morderstwo.

POZNAŃ, (a w.) W sbfcpfę w 
restauracji Carltoii porucznik 4 «. 
uł. Pruszanoirski zabił czterema 
Wystrzałami z rewolweru oficera 
rezerwy Bilażewskiego. Przyczyną 
zajścia było nieporozumienie słow- 
ae w restauracji.

Kto to robi.
CLEWEŁAND W  STANIE 

OHIO. (Pat.) Dzienniki podają, że 
Paderewski otrzymał listy z po­
gróżkami, wobec czego policja 
roztoczyła nad nim opieką w cza 
sic wydanego koncertu.

Zgon generała Żygadłowicza
T0RUN. (Pat.) Dnia 7 -stycz­

nia zmarł tu generał Gustaw Ży- 
gadłowicz,

Odrzucenie propozycji
PARYŻ. (Pat.) „Matin" donosi, 

że Poineare odrzucił propozycję 
Sowietów, dotyczącą wysłania do 
Rosji Joffre'a z misją wojskową, 
któraby areorganizowała nrmję 
czerwoną.

Belgja razem z Francją.
B0RDEAUX. (Pat.) Belgijska 

Rada Ministrów postanowiła przy­
łączyć się do zarządzeń wojsko: 
wycb, jakie Francja podejmie -w 
Zagłębiu łiuhry.

Z Konferencji lozańskiej.
LOZANNA. (Pat.) Na pośle 

dzeniu podkomisji do spraw mniej­
szości w dyskusji naa utworze­
niem siedziby narodowej dla Ar­
meńczyków Riza Nanr zarzucił 
wielkim mocarstwom, że zachę­
cały mniejszości narodowe w Tur­
cji do wystąpień przeciwko rzą­
dowi tureckiemu. Następnie Riza 
Ns-ur opuścił poisedzeuie.
Ameryka wycofuje iw e wojska z 

Nadrenji.
WASZYNGTON. (Pat.) Senat 

przyjął wniosek domagający się 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Nadrenji. Dodatkowo przyjęto 
wyjaśnienie, że wycofanie te nie 
jest wywołane brakiem przyjaźni 
wobec któregokolwiek mocarstwa 
europejskiego.
Uwaga Niemiec zwrócona na Ame­

rykę.
BKRLIN. (Pat.) Zainteresowa­

nie berlińskich kół politycznych 
i prasowych koncentruje Się obec­
nie na wiadomościach z Ameryki. 
Najnowsze jednak wiadomości 
wskazują, że nadzieje to są zbyt 
wygórowane i przedwczesne, pre­
zydent Harding bowiem łmiał o- 
świadczyć kategorycznie, że rząd 
amerykański obecnie nie myśli o 
zwołaniu konferencji w sprawie 
edńsk o a o w ;i a ni e rni eckic b.

Podróż Seipla do Budapesztu.
BUDAPESZT. (Pat.) Auetrjaw 

kanclerz Selpei wraz z ministreiBŁ 
spraw zagranicznych przybyli 
wczoraj do Budapesztu dla. omó­
wienia kwestji ekonomicznych.

Znowu areszty duchownych.
SAMARA. (Pat.) Aresztow ać 

tu biskupa Pawła, oskarżonego
ehęe przekupienia urzędnika, 
nocześnie aresztowano wielu du­
chownych.

Ofiary.
Dla biednej wdowy z iutetig-m .■ 

bezimiennie — mk. 3,000.

G i e ł d a ,
Wilno, dnia 5 stycznia.

Żądano Poszuk. Tł(i!SaU .i-
DoLSL-Z. 19150 18970 19200-19115
Listy aast.
W. B. Z, e-5000 65000 06000-655 *
Czeki i wpłaty.
Londyn .9000 S8200 $800*

ZURYCH. (Par.) Przekazy na Y/a" 
sżawę 0. 03.

WARSZAWA. (Pat.) Dolary 19250. 
franki tir 1328 i pół, mk.nifcm. 2 03:1 p*'.

Redaktor:
Stanisław Mackiewicz.
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Mi DeMiego
Wilno Mała Pohulanka 9
przyjęcie cd 10 — 12 i od -i— 5.

OBWIESZCZENIE
Dyrektora Wileńskiej luby Skarbowej

w pizedmiocie podwyższenia podatku od zużycia oieJów 
mineralnych. , , Vn

Na inocy rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 21.XII 
1922 r. podwyższone zastały od dnia S0.X1I 1922 r. opłaty 
akcyzowe od olejów mineralnych.

Wobec powyższego wszjdgcy posiadacze olejów mine­
ralnych w ilości 100 kilogramów i wyżej winm złozyc 
odnośnemu inspektorowi kontroli skarbowej zgłoszenia
0 zapasach znajdujących się u n:ch w dniu 30 grudnia 
J922 r., a następnie wrócić przypadającą dodatkową akcyzę 
w ciągu dni 8 od dnia ogłoszenia niniejszego: od ™ejow 
mineralnych a), gęstości lo  75° arcometra przy -(7 12 X. 
po 11.000 mk.. od każdych IC kilogramów, b)gęstości ponad 
750" do 8o5 po 6000“ mk. od kćżdych 10 klg. _

Zgłoszenia należy wnosić w 3-ch równobrzmiącycn 
egzemplarzach, podając w nich: wagę w klg., stopień 
gęstości, dokładne miejsce przechowania, imię, nazwisko
1 miejsce zamieszkania zgłaszającego. ,

Informacji udziela się w Wilnie i Wilejce u odpos- 
nych Urzędach Akcyzowych, w powiatach u odnośnych 
P-spekrorów.

J F im E G K I O y ra i l o r .

f i r m a  p o Ł S ^ i i
D . H , „ B łr  w a t Wileńska Jft

POLECA: MatŁrjSy białe, bławatne, wełniane, jedwabie oraz
b a s s l iz n e  a o t o w a  inne wyroby włókiennicze. Kretony meblowe. Kołdry

- .  i poduszki zawsze gotowe na skhidzie i na zamó-
a m ę s k ą  wienie.

'CENY UMIARKOWANE

DOKTOb HKB.
D. ZELDOWiCZ

»fły‘nTj« r-. 3—j, 1 s-s.

KOBIETA ŁKKAB*
Or. Szwars Z0jd?)wicy
yis,! 3 i chor. ksklao,...— — ,jsj j

nt> 24, JE. 4.

I' sz-r ^tu n ek  w  kawałkach 
po 875 marek funt 

Mc CZKA po 165,000 ze worek
S 6 I I w  3,800 za pud.

Poleca wagonowo i workami

S C C Z S f i i  żelazne, czarne i ocynkowane 
ł 1̂  r.....k. » wvkST kolejowe na ' naftę, benzynę, 
\ j v b ' t c r r i y  kWasy i t. p.
A p araty  gorzelnicze i rektyfikacyjne, 

ScJKCCh^dy ciĘżarowe i osobowe 

Zbiornllkl na ropę, benzynę, naftę i t. p- 

POLECA i  dostawą natychmiastową

Miiffltw dii f̂zemysła lniiiepo
z Sp z ogr. odp.
I Warszawa, Galerja Luxeir.burga 61 
I  Teł. 247-54, 221—44.

Z a n tp a r  tylke M k , 2 5 , 0 0 @
czisto wełniany najprzedniejszego gatunku przysyłani za 
zaliczeniem wprost z fabryki, wewszelkicn kolorach, odpo­

wiedni na.każdą figurę.
Przesyłka, opakowanie, porto gratis.

Adres: B. Góralski, Warszawa, Chmielna 56-6. 
Uwaga: Wrazie, jeżeli towar się nie spodoba, pieniądze 

zwracam natychmiast.

®  Pierwsza Bielska n3C*s?,si5a'enirn tkalnia ®  
®  taslem iumae*!, sh i tałyrobtf* • pasa- ®  

mkitarylnych q,

G p A e i s e i i  i  S - t a  m
Spółka, z ogr. odpow. S

BIELSKO, Słąsk Cieszyński ||

1 ?d8Ea lajlepszi onu? i
Poszukujemy zastępcę coezoauego z braa- ^  

żą z podaniem referencji. M

Dorn
o w s c y

#C ulica Piwna 
dom własny

i o— r i;”/* ..........Sj0£ irsoeryeme, monsupluoi.«, a;-filia 1 skóra#.
Jl. Mickiewicza (b. $ te Jfrcka)
) ‘ ; 1 / . •

C-r /óeu. Lit,

laiiEilm W iln  ”** p
ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne i weneryci 
ne. od 8—9i od 3—6 popoł. 

ul. Śniadeckich L__
Akuszerka
ul. Wielka 33 -2, przyjmuje 

9—11 i 3 -e.
U D Z I E L A  P O R A D .

SI SftK !Slaiiitieli HMorti r. Wilga.
T.\r sprawie wniesionego przez Stowarzysz. Właścicieli 

Nieruchomości m. Wilna do ministerstwa Skarbu memerjału 
iv przedmiocie podatku ou wzbogacenia sie, p. Minister 
Skarbu uchwalił, że właściciele nieruchomości miejskich 
w m. Wi.nie, którzy swoje nieruchomości posiadali już 
w dniu 1 sierpnia 1914 r. wzgl. odziedziczyli w czasie od 
1 sierpnia 1914 r. Jo dnia ogłoszenia ustawy i którzy 
w okresie miarodajnym dla obowiązku opłacenia podatku 
od wzbogacenia się, które ujawniło się przez opłatę długów 
hipotecznych,—płacili jedynie raty, całych zaś długów 
długoterminowych, zaciągniętych w Wileńskim Bunku 
Ziemskim, nie spłacili—mają być zwolnieni od podatku 
cd wzbogacenia się, przypadającego z tytułu spłaty 
tychże rat

Wobec powyższego płatnicy, którym przysługuje zwol­
nienie od podatku w myśl uch wały wyżej podanej, winni 
złożyć do 25 stycznia 1923 r. podanie o zwolnienie do 
Izby Skarbowej w Wilnie, załączając dowód, że posiadali 
nieruchomość w dniu 1-go sierpnia 1914 roku, względnie 
odziedziczyli W czasie od 1-go sierpnia 1914 roku do dnia 
ogłoszenia ustawy i że spłacili w Wileńskim Banku Ziem­
skim jedynie raty,
— »•— — a w o «w>— — »  ra k  '.W jh o ó j-.: j.- we -  «oji c

Cr. I.

% \m m  H(
JDlo zyshn

Posialicze pożyczki ttj, Palasi, ffitiii
Rprąystny iinteres

Suma nie krępuje. 
tSeMiieeliK ~2S m . 3.

1 trzy inteligentne panny do 
usług. Zgi. dc Hiura Asinow- 

, skiego Trocks 1.

¥  sprziai
cielę (byczek) czystej rasy 
holenderskiej. Garbarska

5 m.' 6.____ ___
Zgub. legitym. nauczyciel­
ska Bronisławy Czarniaw'- 

skiej unieważnia się.

Kupujemyszurnie mszn
w każdej ilości 

T-wo Akc. OSTRÓWEK
Zawalna:151.

Ajenci potrzebni dc przyj­
mowania obstalunków na 
powiększenie portretów w 
mieście i prowincji. Wyna­
grodzenie sowite. L. Mizereć, 

S-to Jańska 22.

Przystąpię do chrześci­
jańskiego poważnego przed­
siębiorstwa; Jetzliczn. skle­
pu, hurtowni i t. p. Udział 
mogę wnieść ó j  7 mil- 
jonów marek . Oferty ze 
szczegółami proszę skiero­
wywać poć literami A B C  

Administracji „Słowa®.

Zgubiono
ku (ul. Zawalna) pugilares 
w którym ,się znajdowało: 
2 paszporty na imię Marji 
Rutkowskiej i Elżbiety Rut­
kowskiej, świadectwo kur­
sowe i mianowany list pod- 
pisny wyd. przez T-wofilan- 
trop. pomocy biednym ro- 
sjsnom. Znalazcę oroszę o 
zwrot za wynagrudzeniem. 
Zwierzyniec, Wkoldawa 14 
mieszkania 1 .
Z g u b - paspert beztermino­
wy na imię Doktoia Olgi 
Ablamuwicz, wyd. przez Urz. 
Pol. ucwiat. w Borysowie 
Mińskiej gub. 2-lV 1910 r. 

Nr. 59, unieważnia się.

Choroby skórne . i wenei 
ul. Subocz (Sierocka) 6—1 

przyjmuje od g. 5—7.
Kobieta Lekarz

Dr- Stlanista
choroby itcbiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 
_______ od g, 4—5.__
Dr. J. Bernszfejn

chor. sfctrna, wenaifc*' 
ne, syfilis i 
płciowe. 9—1 i 4—8. Ul. 
nicklewSas 28  no# S>

Dir. Nar jam Wlerifiti"
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem sjoń- 
cem. górskiem) ul. Wiler-sha 
K 34. Od god. 4 — 7 p.p.

Lekarz-Dentysta 
J a d w ig a  Piotrowska 
przyjm, 10—2 i 4—6. Mic- 

kiewicea 22 m. 11 .

Akuszerka
udziela porad. Przyjmujb od 
9 rano do 7 wiecz. Miakte- 

wics* 4Ó—ó.

D-r Wołocźko
Ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz­

ne od. g. 12- 2 i 5—6. 
Zawainz 22 .

Spec. chor. weneiycztii, si­
lili s i skórne. Wrleńska 1 -
m. 1 (wejście z Benedyktyń­
skiego zzułka) 9—12 i 4—7 
Telefon 640.

praw udziela nauk 
języka angielskiego metod* 
Berlitza jakoteż polskiego 
i niemieckiego, przyjmie 
również korespondencję w 
tych językach. Zgłoszenia 
pod S 1. K. u p, Gurwices 

ul. M.ąki>wa 3—i.

7 C R Y  sztuczne.korony 
1 mostki. 

Przeróbka źle wsławion.zębó“

ćentyśi. L. Min kier
W?iBf:s>iffl 2 1 —fl.

Operacje wykon, w ciągu 4 g.

W 11 n ip  domek z ogróć- 
i v u p i ^  kiem w okolic?
Antokola, Zwierzyńca, Po­
hulanki. Wiadomość do Ai‘
ministracji pod „Posiadłość1,
Poszukuje i5i'ej kilku po­
kojowego mieszkania wza 
miar. za remont. Zgłoszeni 
do administr. .Słowa® pou 

„Fortuna^
student Warsz. Un. uózv-

la
Sf-

lekcji polskiego i ma 
tematyki. Spiesznie przygo­
towuje do egzaminów. Kró­

lewska 5 rn, 15 od 12 7.

i pRACOWKCśą

Diins&li i;a i i
Wykonani L

prędkie 3 kcnkurencyjnt j 
tr!. 3 -g o  INaja 1 —141

Choroby weneryczna, . 
list i skórne. Ui. Tęocka Kr 3, 

róg Wileńskiej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 « 4— {

Ł  0. H S M
powrócił i iraiow ił przy­
jęcia chorach: wenerzczne,
syfilis i skórne. UL 
wieża 4. Przyjmuje od 9—-  

i 4—7. Panie od 4—5.

Wydawca Dr. Tadeusz Dambowskl Drukarnia „Morus*1 ul. Wielka 42.


